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O byw atelka rzym ska  
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1. W społeczeństw ach p ań stw  antycznych  s ta tu s  p raw ny  i społeczny 
kobiet został zde term inow any  p rzy p isan ą  im  pierw otn ie ro lą  m a tek  i s tra ż ­
niczek życia rodzinnego, działających w ram ach  decyzji podejm ow anych 
przez m ężczyzn jak o  w yłącznych zw ierzchników  rodzinnych. W szechobecny 
p a tr ia rc h a t, powołujący m ężczyznę (ojca, m ęża) do roli jedynego podm iotu  
p raw  i obowiązków, w ynikających ze sp raw ow an ia  przew odniej roli, zarów ­
no w sp raw ach  państw ow ych, s ta tu s u  pryw atnopraw nego , ja k  i co do w ła­
dzy zw ierzchniej w rodzinie, u trw a lił n a  długo w św iadom ości ku lturow ej 
staroży tnych  uprzedm iotow iony w izerunek  kobiet jako  „ułom nych”1 współ- 
obyw atelek2.

Również przynależność kobiet do p a ń s tw a  rzym skiego ch arak te ry zo w a­
ła  się b rak iem  rów nopraw nej pozycji praw no-społecznej, k tórej źródeł n a le ­
ży szukać we w szechobecnym  p atry lin eary zm ie , nakazu jącym  podporządko­
w anie płci m ęskiej3 . We wczesnym  rozw oju p raw a  R zym ianie w ykluczają 
kobiety od sam odzielnego p row adzen ia  sp raw  praw nych, zam ykając ich

1 Takiego o k re ś len ia  użył A ry sto te les  w swoim  dziele: O poko len iu  zw ierzą t, 4. 6.
2 P la to n  w sk azu je  różnice obu płci, rzu ca jąc  w tym  po ró w n an iu  n eg aty w n e  św iatło  n a  

kobiety, je d n a k  n ie  o d b iera  obyw atelkom  p ra w a  do u czes tn iczen ia  w życiu publicznym , do­
strzeg a jąc  ich m ożliwości in te le k tu a ln e  i um ie jętnośc i rząd zen ia , a  n a w e t p rzew idu je  w łącze­
n ie  „w ybranych” k o b ie t do podejm ow ania  decyzji politycznych [w:] P la to n  P raw a , 694de, 
731ab, 790ab, 817c, 909e; T im aeus, 42 a-d , 9 0 e-9 1 d . Por. T. J .  S au n d e rs , P la to  on W omen in  
the Law s, [w:] A. Pow ell (red.), The Greek World, wyd. II, London, R outledge, 1995, s. 591-609  
oraz ro zw ażan ia  zw iązan e  z te o r ią  płci u  R.R. R u e th er, G aia a n d  God: A n  E co fem in is t T h e ­
ology o f  E a r t H ea ling , L ondon 1992.

3 D. 1.5.9 P a p in ia n u s: In  m u ltis  iu ris  n o stri a r ticu lis  deterior est condicio fem in a ru m  
q u a m  m ascu lo ru m ... Por. E . C a n ta re lla : Le donne fin o  a lle  X I I  tavole, [w:] Societa e d ir itto  
nell epoca decem virale. A tt i  de l Convegno d i D iritto  R om ano , C opanello  3 -7  giugno 1984, 
s. 172-173 , 184, gdzie a u to rk a  poszukuje  przyczyn w y k sz ta łcen ia  się p a tr ia rc h a tu  jak o  form y 
organ izac ji społecznej archa icznego  R zym u, a n a lizu jąc  pojęcie p a try lin ea ry zm u  i jem u  p rz e ­
ciw staw nego m atry lin ea ry zm u  jak o  żród ła  m a tr ia rc h a tu .
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funkcje społeczne w obrębie dom u i poddając je , gdy s taw ały  się su i iuris, 
s ta łej opiece m ężczyzn4. Stopniowo, od końca repub lik i, kobiety  coraz b a r ­
dziej się usam odzielniały, n a  co w płynęły nowe funkcje gospodarcze i socjal­
ne w rzym skim  społeczeństw ie, w zrost m yśli hum an istycznej, rozluźnien ie 
zw iązków  rodow ych czy rozszerzan ie się m ałżeń stw  sine m anu . Pozostały 
je d n a k  kobiety  n a  trw a łe  odsun ię te  od funkcji publicznych, a  przez okres 
p ry n cy p a tu  u trzy m ały  się też, m im o pew nych zm ian, liczne ogran iczen ia 
p ryw atnopraw ne , nakazu jące  w idzieć w niej -  n aw e t jak o  obyw atelce rzym ­
skiej su i iuris  -  n ad a l „ułom ną osobę fizyczną”5 .

To społeczne i p raw ne uza leżn ien ie  obyw atelek  znajdow ało swoje u z a ­
sadn ien ie  w podtrzym yw anym  s ta le  b łędnym  założeniu, jakoby osoba fizycz­
n a  płci żeńskiej nie g w aran to w ała  podejm ow ania rozsądnych  decyzji woli, 
ze w zględu n a  p rzy p isan ą  jej słabość ( in firm ita s  sextus), bezradność (infir- 
m itas consilii), lekkom yślność (zm ienność usposobien ia -  levitas anim i), 
czy nieznajom ość sp raw  sądow ych (forensium  rerum  ignoran tia )6 .

N iezależnie od powyższego, k ażd a  is to ta  lu d zk a  podlegała w praw ie 
rzym skim  „w arunkow ości” nabycia zdolności p raw nej, ze w zględu n a  wol­
ność, pochodzenie etn iczne, obyw atelstw o, w ady fizyczne, anom alie  psy ­
chiczne czy relig ię, co pozbaw iało ją  rów nej i nieograniczonej podm iotow o­
ści nabyw anej przez w szystk ich  z mocy p raw a  z chw ilą u rodzen ia. P e łn ą  
zdolność do n ieogran iczonego  za jm o w an ia  s tan o w isk a  p o dm io tu  p raw  
i obowiązków7 nabyw ało w edług p raw a  rzym skiego zdrowe dziecko płci m ę­
skiej su i iuris  z chw ilą  u rodzen ia, pod w aru n k iem  jed n ak że , że rodzice 
dziecka posiadali s ta tu s  obyw ateli rzym skich. R zym ianka nabyw ała  zdol­
ność p ra w n ą  ogran iczoną w zak resie  zdolności p ryw atnopraw nej, a  wręcz

4 Por. w stęp n ie  M. K aser, D as röm ische P riva trech t  (dalej: RP), t. I, M ünchen  1971, 
s. 8 3 -8 4 . W lite ra tu rz e  polskiej osobny rozdział, pośw ięcony s tan o w isk u  kobiet, zam ieścił
B. Łapicki w swoim  podręczniku: Praw o rzym skie , W arszaw a 1948, s. 117-129.

5 K obiety su i iu ris  s tanow iły  rodzinę d la  siebie -  D. 50.16.195.5 U lpianus: M u lier  a u tem  
fa m ilia e  suae et ca p u t et f in is  est. O ich m iejscu  jak o  obyw atelek  tak że  D. 1.6.4 U lpianus: 
N a m  c iv iu m  R o m a n o ru m  q u id a m  su n t  p a tre s fa m ilia ru m , a lii f i l i i  fa m ilia ru m , q u a ed a m  m a- 
tres fa m ilia ru m , q u a ed a m  filia e  fa m ilia ru m ...  Por. K aser, R P , t. I, s. 59 uw. 9; 95 uw. 4. 
O z m ia n a c h  w sy tu a c ji p ra w n e j k o b ie t ib id em , s. 269; 277; ta k ż e  W. W ołodkiew icz, 
M. Zabłocka, P raw o rzym skie . In sty tu c je , W arszaw a 2005, s. 82.

6 Por. G. 1.144: ...Veteres en im  vo lu eru n t fem in a s , e tia m si perfectae a e ta tis  s in t, prop ter  
a n im i lev ita tem  in  tu te la  esse; Ulp. Reg. 11.1: Tutores c o n s titu u n tu r  ta m  m ascu lis  q u a m  
fem in is:  sed  m a scu lis  qu id em  im p u b erib u s d u m ta x a t p ro p ter a e ta tis  in firm ita tem , fem in is  
a u tem  ta m  im puberibus, q u a m  p u b erib u s, et p ro p ter sexus in firm ita tem , et p ro p ter  fo ren siu m  
reru m  ignoran tum ;  D. 3.1.1.5 U lpianus: S ecundo  loco ed ic tu m  p ro p o n itu r  in  eos, qu i pro  
a liis  ne p o stu len t: in  quo edicto excepit p ra e to r sexum  et casum , item  n o ta v it p ersonas in  
tu rp itu d in e  notabiles. sexum : d u m  fem in a s  p ro h ib e t p ro  a liis  postu lare . et ra tio  q u idem  pro- 
h iben d i, ne contra  p u d ic it ia m  sexu i congruentem  a lien is  causis se im m iscean t, ne v ir ilib u s  
o ffic iis fu n g a n tu r  m ulieres...

7 W istn ie jący m  m a te ria le  źródłow ym  n ie  zo s ta ła  sfo rm ułow ana  defin icja  podm io tu  p ra ­
w a  czy zdolności p raw n ej. T erm inem  pełnej zdolności p raw n ej posługu je  się W. L itew ski, 
R zym sk ie  praw o  p ry w a tn e , W arszaw a 1994, s. 129; p a trz  też s. 113.
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bezprzedm iotow ą w ram ach  zdolności publicznopraw nej, pom imo p o siad a­
n ia  s ta tu s  liberta tis  oraz s ta tu s  civita tis . W olnourodzone osoby płci żeń­
skiej wyłączono od p raw a  uczestn iczen ia  i g łosow ania w zgrom adzeniach  
narodow ych (ius su ffrag ii) oraz b iernego p raw a  wyborczego do w szystk ich  
urzędów  m ag is tra tu a ln y ch  (ius honorum )8 . S praw ow anie funkcji publicz­
nych i w szelkich obowiązków obyw atelskich dotyczyło dojrzałych osób płci 
m ęskiej, k tó re  up raw nione były do p iasto w an ia  urzędów  oraz funkcji sę­
dziego (iu d ex )9 czy w ykonyw ania zaw odu b a n k ie ra  (a rg en ta riu s)10, bez 
w zględu n a  ograniczający obyw ateli w innych  dziedzinach sta tu s  fa m ilia e11.

W ram ach  zdolności p ryw atnopraw nej obyw atelka podlegała licznym  
ograniczeniom  w zakresie  m .in. zdolności do sp raw ow an ia  w ładztw a nad  
osobam i w postaci m a n u s  lub  tu tela , zdolności dziedziczenia i sporządzen ia  
te s tam en tu , zdolności m ajątkow ej, zdolności sądowej oraz w sferze n iek tó ­
rych u p raw n ień  (praw o p a tro n a tu , con tubern ium  i ius conubii) w y n ik ają­
cych z p raw a  osobowego i rodzinnego.

2. P raw o sp raw ow an ia  opieki (tutela), u k sz ta łto w an e w oparciu  o m o­
del rodziny agnacyjnej, o k reślane  jak o  praw o i w ładza n ad  w olnym i osoba­
mi, d an a  i dozw olona przez praw o obyw atelskie w celu opiekow ania się 
tym i, k tó rzy  z powodu swego w ieku  (tu tela  im puberum ) lub  osiągnięcia 
dojrzałości ze w zględu n a  płeć (tu tela  m ulierum )  jej podlegają, p rzysług iw a­
ło jedyn ie  dojrzałym  obyw atelom , zdolnym  do dokonyw ania czynności p raw ­

8 D. 50.17.2 U lpianus: F em inae ab o m n ib u s o ffic iis  c iv ilib u s vel p u b lic is  rem otae su n t  et 
ideo nec iud ices esse p o ssu n t nec m a g is tra tu m  gerere nec postu lare  nec pro alio  in terven ire  
nec procura tores existere. I te m  im pubes o m n ib u s o ffic iis c iv ilib u s debet abstinere; A u lu s  Gel- 
liu s , N octes A ttica e  5 ,19,10: N eque  p u p illu s  a u tem  neque mulier, quae in  p a re n tis  po testa te  
non  est, adrogari p o ssu n t: q u o n ia m  et cu m  fe m in is  n u lla  com itio ru m  co m m unio  est et tuto- 
r ib u s in  p u p illo s  ta n ta m  esse a u c to r ita tem  p o testa tem que fa s  non  est, u t  ca p u t lib e ru m  fid e i  
suae co m m issu m  alienae d ic ion i sub ic ian t. Por. K aser, R P , t. I, s. 63 uw. 31; 277 uw. 30. 
In te re su jąc e  są  tu  o d n ies ien ia  do n iedo jrza łych , rów nież w yłączonych z podobnych w zględów 
od sam odzielnego u czestn iczen ia  w życiu publicznym  -  K aser, R P , t. I, s. 96; 138; T. P a lm ir- 
ski, D igesta  ju s tyn ia ń sk ie . O różnych  regułach daw nego p ra w a , Z eszyty P raw n icze  UKSW  
6.2, 9W arszaw a 2006, s. 260-261.

9 Kobiety, ta k  sam o ja k  niew olnicy, g łuchoniem i czy chorzy um ysłow o, n ie  m ogły sp ra ­
w ow ać u rz ęd u  sędziego — M. K aser, D as röm ische Z iv ilp ro zessrech t  (2. Aufl. n eu  b e a r­
b e ite t von K. H ackl), M ünchen  1996 (dalej: RZ), s. 195; tak że  w procesie kognicyjnym , s. 482 
uw. 8.

10 K obiety  n ie  m ogły — D. 2.13 .12 C a llistra tus: F em inae  rem otae v id e n tu r  ab officio ar- 
g en tarii, cu m  ea opera v ir ilis  sit.

11 D. 1.6.9 P om ponius: F iliu s  fa m ilia s  in  p u b lic is  causis loco p a tr is  fa m ilia s  habetur, 
velu ti u t  m a g is tra tu m  gerat, u t  tu to r detur; D. 14.6.1.3 U lpianus: In  filio  fa m ilia s  n ih il  d i- 
g n ita s  facit, quo m in u s  sen a tu s c o n su ltu m  m a ced o n ia n u m  locum  habeat: n a m  e tia m si consu l 
s it  vel c u iu sv is  d ig n ita tis , sen a tu s consulto  locus est: n is i forte  castrense  p e cu liu m  habeat: 
tunc  e n im  sen a tu s  c o n su ltu m  cessabit. Por. O. F. R obinson, The S ta tu s  o f  w om en in  R o m a n  
p riv a te  law , The Ju r id ic a l Review. The L aw  J o u rn a l  of S co ttish  U n iv e rs itie s , 1987, s. 146. 
Zachow yw ały n a to m ias t rów ną z f i l i i  fa m ilia s  pozycję w p raw ie  k a rn y m  i sak ra ln y m , ponosi­
ły rów nież zaw sze odpow iedzialność za  d e lik ty  — K aser, R P , t. I, s. 63; 84; V olterra , Is titu z io -  
n i, s. 555.



1 6 0 K laudia Jerz

nych12 . N ie zm ieniło tego s ta n u  rzeczy zniesienie opieki ustaw ow ej (tu tela  
leg itim a  agnatorum ) w ram ach  tu tela  m u lierum , początkowo o ch a rak te rze  
w arunkow ym  n a  podstaw ie iu s  tr iu m  liberorum 13, a  z czasem  b ezw arunko­
wym  n a  mocy lex C laud ia  de tu tela  m u lieru m 14.  Do czasu w ydan ia  o s ta t­
niej z u s taw  po tw ierdzen ia  dokonan ia  czynności praw nej (auctoritas tuto- 
ris) udziela ł tu tor  u staw ow y15, przew ażnie najb liższy ag n a t kobiety, z reguły  
przeciw ny udzie len iu  zgody, szczególnie w p rzy p ad k u  czynności pow odują­
cych uszczuplenie posiadanego m ają tk u . Pom im o złagodzenia w arunków  
sp raw ow an ia  tu tela  poprzez możliwość p rzym uszen ia  o p iekuna  przez p re ­
to ra  do u d zie len ia  interpositio  a u c to rita tis16 oraz sk o rzy stan ia  z p raw a  do 
jego zm iany  w ram ach  coem ptio tu telae evitandae causa17, in s ty tu c ja  ta  
u trzy m a ła  się do końca ok resu  p raw a  klasycznego18.

S iln a  pozycja mężczyzn, zarówno z ty tu łu  n iepodlegania przym usowej 
opiece po osiągnięciu dojrzałości, ja k  i przywilejowi jej spraw ow ania nad  
innym i osobami, nie pozwoliła n a  przenoszenie p raw  w ram ach  w ładzy ro ­
dzinnej per fem inas, uniem ożliw iając w ykształcenie się pojęcia potestas ma- 
tris i p rzeniesienie w ładzy n ad  osobam i w ręce agnatów  m atk i, czy spraw o­
w anie pieczy n ad  innym i osobam i z praw em  przysposabian ia w łącznie19 .

12 Por. m. in . Ulp. Reg. 11.24; G. 1.142 i 145; I. 1.13.1; K aser, RP, t. I, s. 88; 278; 
W. K ozubski, O pieka n a d  ko b ie ta m i w p ra w ie  rzym sk im ,  K raków  1922, s. 23; W ołodkiewicz, 
Zabłocka, P raw o rzym skie . In sty tu c je , s. 109-111.

13 P rzyw ilej u w o ln ien ia  się od opieki przez w olnourodzoną  kob ietę  pod w a ru n k iem  w y­
d a n ia  n a  św ia t tro jg a  dzieci z aw a rty  zo sta ł w lex Iu lia  et P ap ia  Poppaea, dotyczył tak że  
dzieci p o zam ałżeń sk ich  -  G. 1.194; I. 3.7. Por. M. Z abłocka, P rzem ia n y  p ra w a  osobowego 
i rodzinnego w ustaw odaw stw ie  d yn a stii ju lijsk o -k la u d y jsk ie j , W arszaw a 1987, s. 108.

14 Pom im o zm ian  n a d a l u trzy m an o  w mocy p re ro g a ty w y  pozostałych  op iekunów  tu to r  
tes ta m en ta riu s  oraz tu to r  A til ia n u s ,  k tó rzy  zobow iązani byli do u d z ie lan ia  upo w ażn ien ia  auc- 
to rita s tu to r is  do zaw ie ran ia  ak tów  p raw nych , bez po tw ierd zen ia  auctor f i t  z a w a rta  czynność 
p ra w n a  by ła  n iew ażn a  — Zabłocka, P rzem ia n y  p ra w a  osobowego..., s. 111.

15 O piekuna  ustaw ow ego nie m ożna było przym usić do udzie len ia  kobiecie interpositio auc- 
torita tis , np. n a  sporządzenie te s tam en tu , alienację rerum  m ancip i czy zaciągnięcie zobowiąza­
nia, chyba że wchodziła w rachubę w ażna przyczyna -  por. G. 1.192; Kaser, R P , t. I, s. 278.

16 G aius (G. 2.190) w spom ina o po trzeb ie  sp raw o w an ia  opieki ze w zględu n a  częste p rzy ­
pad k i o szu k iw an ia  kobiet, jed n a k że  o s ta teczn ie  stw ie rd za , że pe łn o le tn ie  kob iety  sam e p rz e ­
cież p ro w ad zą  swoje sp raw y  i w n iek tó ry ch  w yp ad k ach  o p iekun  daje  sw oją zgodę (in terpon it 
auctorita tem ) w yłącznie d la  pozoru (G. 1.194).

17 W celu u n ik n ię c ia  opieki tu te lae  evita n d a e  causa  dokonyw ano czynności pow ierniczej 
fid u c ia e  causa, a  n a s tęp n ie  oddaw ano kobietę  za  pośredn ictw em  m a n c ip iu m  w sk azanej „nie­
do łężnej” osobie płci m ęsk iej, k tó ra  w y zw ala ła  j ą  z m a n c ip iu m  s ta jąc  się op iekunem  pow ier­
niczym  tu to r  fid u c ia r iu s  -  G. 1.114 i 115; 1.137a. Por. K aser, R P , t. I, s. 324; Zabłocka, 
P rzem ia n y  p ra w a  osobowego..., s. 107.

18 Informacje o jej sprawow aniu zaw ierają jako ostatnie konstytucje cesarza Dioklecjana z la t 
293 i 294 — patrz  Fr. Vat. 325 i 326; K. Kolańczyk, Prawo rzymskie, W arszawa 1997, s. 260; M. Za­
błocka, Zanikanie instytucji tutela m ulierum  w prawie rzym skim , PK, 30, 1987, 3—4, s. 239—252.

19 P ro s te  u z asad n ien ie  ta k  długo u trzy m u jąceg o  się o g ran iczen ia: kob iety  zaś  n ie  m ogą 
adoptow ać żadnym  sposobem , gdyż n ie  m a ją  in  p o tes ta te  n a w e t sw oich rodzonych dzieci 
[w:] G. 1, 104: F em inae  vero n u llo  m odo adoptare  p o ssu n t, q u ia  ne  qu idem  n a tu ra les liberos 
in  po testa te  habent; tak ż e  D. 50 .16.196.1 U lpianus: F em in a ru m  liberos in  fa m ilia  ea ru m  non  
esse p a la m  est, qu ia  qu i nascuntur, p a tr is  fa m ilia m  se q u u n tu r . Por. K aser, R P , t. I, s. 348; 
W ołodkiewicz, Z abłocka, P raw o rzym skie . In sty tu c je ,  s. 82.
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K onsekw encją tak iego  s ta n u  rzeczy było w yłączenie m a tek  od p raw a  for­
m alnego sp raw ow an ia  opieki n ad  dziećm i20. Od czasów A lek san d ra  Sew era 
możliwy był w arunkow y wpływ m atk i n a  wybór osoby spraw ującej opiekę, 
tj. praw o do w sk azan ia  op iekuna w tes tam en c ie  w ram ach  tu tela  testam en- 
taria , jeżeli w sp ad k u  pozostaw iła cały m a ją tek  dziecku, a  jej wybór d o d at­
kowo został za tw ierdzony przez m a g is tra tu rę 21. Jed y n ie  w ram ach  tu tela  
d a tiva  m ożliwe było w ystąp ien ie m a tk i do m a g is tra tu ry  z w nioskiem  (po- 
stu la tio  tu toris) o ustanow ien ie  opieki, je d n a k  k rą g  osób upraw nionych  do 
jego złożenia ujęto szeroko, u p raw n ia jąc  n a  tak ich  sam ych zasad ach  pozo­
sta łych  blisk ich  kognatów, pow inow atych, osoby zaprzyjaźnione z rodzicam i 
dziecka czy faktycznie sp raw ujące opiekę.

3. Za p anow an ia  cesarza  K lau d iu sza  przyznano  po raz  p ierw szy obyw a­
telkom  praw o ustaw ow ego dziedziczenia po swoich dzieciach, n as tęp n ie  za 
H a d ria n a  w ydano uchw ałę S C  T ertu llianum , dzięki k tórej kobiety  uzyskały  
p re to rsk ie  praw o dziedziczenia w k lasie  unde leg itim i, o ile spełniły  wymóg 
p o siad an ia  tro jga  dzieci ius tr iu m  liberorum . K olejna uchw ała  (SC  Orfitia- 
num ), w ydana za  pan o w an ia  M ark a  A ure liu sza  w 187 r. n .e., w prow adziła 
praw o dziedziczenia po m atce p rzed  w szystk im i ag n a tam i pod w arunkiem , 
że m a tk a  posiadała  s ta tu s  osoby su i iuris. Do czasu  jej w ydan ia  obowiązy­
w ał wręcz przeciw ny wym óg -  jeżeli m a tk a  by ła  osobą su i iuris, n ie było 
m ożliwe dziedziczenie m iędzy n ią  a  dziećm i w ogóle, co m ożna trak to w ać  
jako  szczególnego rodzaju  „karę” za nabycie niezależności w ram ach  s ta tu ­
su  su i iuris. P ostanow ien ia  obu uchw ał objęły sw oją reg u lac ją  rów nież dzie­
ci zrodzone ze zw iązków pozam ałżeńsk ich22.

O byw atelki początkowo posiadały  b ie rn ą  zdolność do nabycia  sp ad k u  
n a  podstaw ie te s ta m e n tu  (testam enti factio  p a ss iva ), ograniczono jed n ak  
hered ita tis ad itio  wym ogiem  po tw ierdzen ia  przez op iekuna. O bowiązywały 
rów nież in n e  ustaw ow e ogran iczen ia  w zdolności do nabycia  sp ad k u 23.

K obiety su i iuris  były pozbaw ione zdolności do sporządzen ia  te s ta m e n ­
tu  (testam enti factio  activa ), k tó ra  s tanow iła  kw alifikow any sk ład n ik  zdol­
ności do czynności p raw nych  i p rzysług iw ała  jedyn ie obyw atelom  rzym -

20 Jed y n ie  ze w zględu n a  praw idłow y rozwój dziecka w okresie  n iem ow lęctw a i w czesne­
go dzieciństw a, dzieci pozostaw iano pod ich fak ty czn ą  opieką, p rzyznając  p raw o do w ychowy­
w an ia . Por. K aser, R P , t. I, s. 300 uw. 4; 353; G. K uleczka, P raw o rzym sk ie  epoki p ryn cyp a tu  
wobec dzieci p o za m a łżeń sk ich , W rocław 1969, s. 84 -8 5 ; T. K underew icz, Geneza opieki na  
dziećm i w p raw ie  rzym sk im , PK, 23 (1980) n r  3 -4 , s. 287.

21 N ad a l p o zo sta ła  n ieu re g u lo w an a  k w e s tia  sp raw o w an ia  p rzez  m a tk i opieki n a d  dzieć­
m i, a  n iek o rzy stn y  s ta n  p raw n y  u trzy m a ł się do w y d an ia  k o n sty tu c ji za  Teodozjusza w roku  
390 n.e.; K uleczka, P raw o rzym sk ie  epoki p ry n c y p a tu ...,  s. 86.

22 K uleczka, P raw o rzym sk ie  epoki p r y n c y p a tu . ,  s. 91.
23 Zw łaszcza lex Voconia z 169 r. p .n .e ., k tó ra  og ran iczy ła  sp ad k o b ran ie  zam ożnych  oby­

w a te lek  rzym skich ; V olterra , Is titu z io n i,  s. 710.
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skim  su i iuris  płci m ęsk iej24. W yłączenie kobiet, obok cudzoziemców, n ie ­
wolników, osób a lien i iuris  oraz m arnotraw ców , z g rona  osób upraw nionych  
do jego sporządzenia , przyniosło zam ierzony sk u tek  b ra k u  dyspozycji te s ta ­
m entow ych kobiet, tym  bardziej, że początkowo n aw e t udzielen ie po tw ier­
dzen ia  auctoritas tu toris  było bezsku teczne25.

Is tn ia ła  je d n ak  możliwość spo rządzen ia  te s ta m e n tu  przez kobiety  n a  
mocy coem ptio fid u c ia ria , p rzeprow adzonej testa m en ti fa c ien d i g ra tia 26. 
Taki s ta n  rzeczy is tn ia ł najpraw dopodobniej do czasu  u chw alen ia  sena tus  
co nsu ltum  za cesarza  H a d rian a , um ożliw iającego już  sporządzenie te s ta ­
m en tu  bez dokonyw ania coem ptionis, je ś li tylko kob ieta  skończyła 12 la t 
i uw oln iła  się spod opieki27. N ajw yraźniej w ydanie lex C laud ia  de tu tela  
m u lie ru m , znoszącej opiekę ustaw ow ą n ad  kobietam i, nie u łatw iło  spo rzą­
dzen ia  te s tam en tu , albow iem  n ad a l u trzym uje  się fid u c ia ria  coem ptio , co 
po tw ierdza  reg u lac ja  sena tus consu ltum  H a d ria n a  w yraźnie odnosząca się 
do zn iesien ia  wym ogu coemptio. K obiety znajdujące się pod opieką pow inny 
testow ać za zgodą op iekuna, w przeciw nym  razie  te s ta m e n t będzie wedle 
iu s  civile  n iew ażny28.

O byw atelki zostały  ponadto  odsun ięte  od funkcji św iad k a  podczas for­
m alnego sp o rząd zan ia  te s tam en tu , sy tu u jąc  je  w śród innych  tego rodzaju  
en u m era ty w n ie  wyliczonych osób: alien i iuris, n iedojrzałych, niewolników, 
chorych um ysłowo, głuchych i niem ych, m arnotraw ców  oraz w szystk ich  
innych, k tó rzy  zostali u zn an i za bezecnych (im probi et intestabiles), choć 
n ie w ydaje się, aby w odn iesien iu  do kobiet było to pop arte  jakąko lw iek  
rac jo n a ln ą  przyczyną, ja k  m a to m iejsce w p rzy p ad k u  pozostałych w yłączo­

24 K aser, R P , t. I, s. 682. Ju ż  od u s taw y  XII Tablic m ogły n a to m ia s t k o b iety  dziedziczyć 
b ez tes tam en to w o  jak o  su i heredes, chociaż i tu  rozwój był stopniowy, podobnie ja k  przy  n ie ­
dojrzałych — ibidem , s. 96.

25 K aser, R P , t. I, s. 683. W raz ze zn iesien iem  tu te la  m u lie ru m  zn iknęło  ogran iczen ie  
k ob iet su i iu ris  co do wym ogu zgody op iek u n a  przy sp o rząd zan iu  te s ta m en tu .

26 G. 1.115a: O lim  e tia m  tes ta m en ti fa c ien d i g ra tia  fid u c ia r ia  fie b a t coemptio: Tunc en im  
n o n  a lite r  fem in a e  tes ta m en ti fa c ien d i iu s  habebant, exceptis q u ib u sd a m  personis, q u a m  si 
coem ptionem  fec issen t rem ancipa taeque  e t m a n u m issa e  fu is s e n t ; sed  ha n c  necessita tem  co- 
em p tio n is  faciendae  ex auctorita te  d iv i H a d r ia n i sen a tu s  rem isit.  Por. V olterra , Is titu z io n i,  
s. 110 uw. 1, k tó ry  w sk azu je  jedno cześn ie  (s. 768) n a  p u n k ty  dysk u sy jn e  w k w estii d opusz­
czalności sp o rząd zan ia  te s ta m e n tu  przez kobiety.

27 W źród łach  znaleźć m ożna  opisy cerem onii p o d p isy w an ia  o s ta tn ie j woli p rzez kob iety  
jeszcze p rzed  re fo rm am i H a d r ia n a  — por. np. P lin iu sz  E p is tu la e  2, 20 o raz  7, 24; R obinson, 
T he S ta tu s  o f  w om en in  R o m a n  p riva te  law , s. 151. O k reślen ie  g ran icy  w ieku  n a  la t  12 d la  
praw nego  n abycia  po tenc jalnej m ożliwości sp o rząd zen ia  te s ta m e n tu  p o staw iła  p a rad o k sa ln ie  
płeć p ięk n ą  w k o rzy stn ie jsze j sy tu ac ji od m ężczyzn, z tego w zględu , że do 14 ro k u  życia nie 
m ogli sporządzić  te s ta m e n tu , n a w e t za  zgodą o p iek u n a  — G. 2.113: V id en tu r ergo m elioris  
condicion is esse fem in a e  q u a m  m asculi; n a m  m a scu lu s m in o r a n n o ru m  X IIII te s ta m en tu m  
facere non  po test, e tia m si tu tore  auctore te s ta m en tu m  facere uelit, fem in a  uero potest; fac ta  
e n im  X I I  a n n o ru m  testam en ti fa c iu n d i iu s nanciscitu r.

28 G. 2.118: O b serva n d u m  praeterea  est, ut, si m u lier  quae in  tu te la  est fa c ia t te s ta m en ­
tum , tu tore  auctore facere debeat: a lio q u in  in u til ite r  iure c iv ili testabitur.
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nych osób29. Sugerow ano wręcz, by jako  św iadkow ie w ystępow ały osoby 
s ta rsze , zasłużone, wolnourodzone płci m ęskiej, odradzając  udzia ł kobiet30. 
N ależy przyjąć, że ta k  sam o ja k  tu tela  m u lieru m  i zw iązane z n ią  ogranicze­
n ia  w zdolności do dokonyw ania czynności praw nych, rów nież b ra k  zdolno­
ści uczestn iczen ia  jak o  św iadek  przy  spo rządzan iu  te s ta m e n tu  oraz n iedo­
s tę p n o ść  te s ta m e n ti  fa c tio  a c tiv a , spow odow ane było o g ra n ic zen ie m  
zdolności m ajątkow ej obyw atelek  w ogólności31.

4. O byw atelka posiada ła  co p raw d a  czynną zdolność m ajątkow ą, jed n ak  
ograniczono jej b ie rn ą  zdolność m ajątkow ą, co uniem ożliw iało w ystępow a­
nie jak o  podm iot pew nych zobow iązań, w ażnych w edług ius civile.

S ta tu s  m ajątkow y obyw atelek  m iał podstaw ow e znaczenie w zakresie  
zdolności m ajątkow ej, a  objęcie k o n tro lą  posiadanych  i zarządzanych  przez 
nie m ajątków  powodowało ograniczenie zdolności do dokonyw ania pew nych 
czynności p raw n y ch , o d dzia ływ ując  n eg a ty w n ie  n a  ich  sam odzie lność  
w w iększości sfer życia p ryw atnego . Z byt o sten tacy jne  akcen tow anie swojej 
sam odzielności oraz wysokiej pozycji społecznej było źle postrzegane, od 
kobiet n ad a l w ym agano skrom ności i u m iarkow an ia , co zm uszało je  do 
zaw oalow anego sposobu p row adzen ia  swoich in teresów 32. K obieta  su i iuris  
m ogła sam odzieln ie zarządzać swoim m ajątk iem , je d n a k  najczęściej p rzek a ­
zyw ała zarząd  innej przez siebie w ybranej osobie, n a  podstaw ie odw ołalne- 
go w każdym  czasie k o n tra k tu  zlecenia.

P osiadan ie  ograniczonej zdolności do czynności p raw nych  un iem ożli­
wiało podejm ow anie pew nych, przedm iotow o określonych czynności p raw ­
nych n a  dokonanie k tórych  w ym agano auctoritas  op iekuna. Ź ródła zaw iera­
j ą  l i s tę  c z y n n o śc i p ra w n y c h , z w ią z a n y c h  z p ro w a d z e n ie m  s p ra w  
m ajątkow ych, wywołujących sk u tk i w zak resie  p raw a  cywilnego i w ym aga­
jących  a u cto rita s33. P oza ju ż  w spom nianym  sporządzen iem  te s ta m e n tu  
i objęciem sp ad k u  (aditio  hered ita tis) n ależały  do n ich: m ancypacja, zbycie 
rzeczy res m ancipi, acceptilatio, in  iure cessio, legis actio i iu d ic iu m  legiti-

29 I. 2.10,6: ...Testes a u tem  ad h ib er i p o ssu n t ii cu m  q u ib u s  tes ta m en ti factio  est. sed  
neque m u lier  neque im p u b es neque servus neque m u tu s  neque su rd u s  neque fu r io su s  nec cui 
bonis in te rd ic tu m  est, nec is quem  leges iu b en t im p ro b u m  in testa b ilem q u e  esse, p o ssu n t in  
num ero  te s tiu m  adhiberi;  por. V olterra , Is titu z io n i,  s. 749. O dsunięcie  ko b ie t od w y stępow a­
n ia  w c h a ra k te rze  św iadków  należy  trak to w ać  jak o  z góry p rzy p isan y  im  b ra k  w iarygodności, 
uczciw ości, obyczajności czy pow agi, bo ta k  ogólnie u ję te  wym ogi s taw ian o  osobom, k tó re  
uznaw ano  za  godne do złożenia w iarygodnych zeznań  i w ystępow an ia  w roli świadków.

30 D. 22.4.6 U lpianus: S i  de ta b u lis  tes ta m en ti deponend is a g a tu r  e t dubite tur, cui eas 
deponi oportet, sem per seniorem  iu n io r i et am p lio ris  honoris in feriori et m a rem  fem in a e  et 
in g en u u m  libertino  pra e ferem u s .

31 Tak np. K olańczyk, P raw o rzym sk ie , s. 202; Łapicki, P raw o rzym sk ie , s. 127.
32 Por. S. Pom peroy, G oddesses, W hores a n d  S laves: W omen in  C lassica l A n tiq u ity ,  New 

York 1975, s. 181-185.
33 Liv. 34, 2: ...M aiores n o stri n u lla m  ne p r iv a ta m  q u id em  rem  agere fem in a s  sine  aucto- 

re vo luerun t. Co do lis ty  p a trz  K aser, R P , T. I, s. 277-278 ; V olterra , Is titu z io n i,  s. 110.



1 6 4 K laudia Jerz

m u m , wyzwolenie, w szelkiego rodzaju  zad łużan ie  się (czynności obligacyj­
ne), czy dokonanie innej czynności p raw nej, k tórej sk u tk i mogły pogorszyć 
sy tuację  m ają tkow o-p raw ną obyw atelki, coemptio, u stanow ien ie  posagu, 
udzielen ie  zezw olenia w łasnej wyzwolenicy n a  contuberium  z obcym niew ol­
nikiem . N ie było w ym agane n a to m ia s t pozw olenie op iekuna n a  p rzen iesie ­
nie posiadan ia , zbycie rzeczy z kategorii res nec m ancip i, u stanow ien ie  
p ro k u ra to ra  oraz przyjęcie w ykonan ia  św iadczenia z zobow iązania, ponie­
waż wolno było podopiecznym  popraw iać sw oją sytuację  bez jego zgody34. 
Osobne regulacje  dotyczyły u dzie len ia  przez kobiety  pożyczki pieniężnej 
(G. 2 .81-82), zaś uchw ała  z czasów cesarza  K lau d iu sza  (SC  Velleianum  
z 46 r. n .e.) n a k ła d a ła  o g ran iczen ia  w zak res ie  s to so w an ia  in te rcesji, 
a  m ianow icie od m o m en tu  jej w y d an ia  kobiety  n ie m ogły w ystępow ać 
w ch a rak te rze  poręczycieli, ta k  przy  k o n trak ta ch  w erbalnych , ja k  też przy 
n ieform alnych  um ow ach zabezpieczających poprzez przyrzeczenie zap ła ty  
cudzego długu  (constitu tum  debiti alieni). U zasadn iano  to n iedostatecznym  
dośw iadczeniem  obyw atelek  w zaw ieran iu  stosunków  obligacyjnych35.

Zarówno możliwość p rzym uszen ia  op iek u n a  do udzie len ia  auctoritas, 
ja k  i rozpow szechnianie się czynności n ieform alnych  iuris  g e n tiu m , w ypie­
ra jących  n a js ta rsz e  form y zac iągan ia  zobow iązań w obrocie praw no-gospo­
darczym , a  tak że  stopniow e u p raszczan ie  czynności p raw nych  oraz w pro­
w adzan ie nowych in sty tu c ji pozwoliło n a  u trzy m an ie  tego wym ogu, nie 
dłużej jed n ak  ja k  do końca ok resu  klasycznego.

5. O graniczeniu  podlegała również zdolność sądow a kobiet, czyli możność 
praw nego dochodzenia swych roszczeń przed sądem  rzym skim . Dojrzałym  
obyw atelkom  rzym skim  przysługiw ała dopiero od początku pryncypatu36.

B rak  zdolności sądowej oraz procesowej m iał m iejsce w ram ach  p ie r­
w otnie ukszta łtow anego  procesu legisakcyjnego. Do u d zia łu  w postępow a­
n iu  dopuszczano jedyn ie  obyw ateli su i iuris  w ystępujących osobiście. J e d y ­
nym  w yjątk iem  od tej regu ły  było dopuszczenie op iek u n a  za in fa n s  przy  
procesach  o wolność czy k u ra to ra  działającego za chorych psychicznie 
i m arnotraw ców . P ierw otny  proces legisakcyjny został z czasem  w yparty  
przez uproszczony i pow szechnie dostępny proces form ułkow y i dopiero od 
tego m om en tu  m ożna rozpatryw ać zdolność procesow ą kobiet, g w aran to ­
w a n ą  posiadanym  obyw atelstw em , choć i ta k  ogran iczoną tylko częściową

34 G. 2.83: E t ex contrario  om nes res ta m  m an c ip i q u a m  nec m an c ip i m u lier ib u s et 
p u p ill is  sine tu to r is  auc torita te  so lu i p o ssu n t, q u o n ia m  m eliorem  condicionem  su a m  facere  
eis e tia m  sine  tu to r is  a u c torita te  concessum  e s t .

35 Je d n a k ż e  zak az  te n  n a b ie ra ł mocy p raw nej i mógł być sk u teczn y  dopiero w m om encie 
w y d an ia  o rzeczen ia  z po lecen ia  m ag is tra tu ry , a  do tego czasu  d o k o n an a  in te rce s ja , pom im o 
zak azu , b y ła  w a żn a  n a  g ru n c ie  p ra w a  cyw ilnego. O znaczało  to, że dopiero , k ied y  pozw ano 
k o b ietę  n a  podstaw ie  a k tu  in te rcesy jnego  z ty tu łu  n a ru sz e n ia  zak azu , p re to r ud z ie la ł excep­
tio sen a tu sconsu lti, k tó ra  b y ła  p o d staw ą  u w o ln ien ia  obyw atelki.
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m ożliwością uczestn ictw a w procesie37. Kobiety su i iuris  mogły być stronam i 
w postępow aniu formułkowym , z w yjątkiem  iudicia  legitim a, obostrzonych 
wymogiem auctoritas tu toris . Nie is tn ia ły  n a to m iast przeszkody, by opiekun 
sam odzielnie prow adził proces za kobietę lub by m ogła osobiście występować 
w ch arak terze  św iadka procesowego38. N adal odm aw iano jej jed n ak  p raw a 
do sk ład an ia  wniosków w im ieniu  innych osób (postulare pro  alios)39.

6. W społeczeństw ie rzym skim  is tn ia ły  rów nież inne zasady  dyskrym i­
nujące w ybrane g rupy  społeczeństw a, do k tó rych  należy  zaliczyć b ra k  a k ­
ceptacji d la b lisk ich  relacji m iędzy osobam i w olnym i i niew olnym i oraz 
pochodzących z różnych g rup  społecznych.

T ak np. kobieta, aby dokonać czynności w yzw olenia n iew oln ika, począt­
kowo m u sia ła  uzyskać zgodę opiekuna. Po dokonan iu  w yzw olenia posiadała  
rów nież ograniczone praw o p a tro n a tu  n ad  osobą przez n ią  wyzwoloną, 
a  w yzwolenica m ia ła  obow iązek w y stąp ien ia  o u stanow ien ie  op iekuna n a  
podstaw ie legis A tilia e  (n a  prow incji legis lu lia e  et Titiae), poniew aż zgod­
nie z p raw em  nie m ogła znajdow ać się pod opieką p a tro n k i (G. 1,194).

Dopiero p rzyznan ie  przyw ileju  ius tr iu m  liberorum  zm ieniło n a  lepsze 
pozycję p a tro n k i w s to su n k u  do wyzwoleńców w praw ie  spadkow ym . Co 
p raw d a  zarów no córce, wnuczce, ja k  i praw nuczce przysługiw ały  te  sam e 
p raw a  ja k  patronom , je d n a k  w ykszta łcona późniejsza p ra k ty k a  p re to rsk a  
pom ija ła  kobiety  w nab y w an iu  spadków  po w yzwoleńcach, p rzyznając  je 
najczęściej dzieciom płci m ęskiej. Aby wyegzekwow ać swoje p raw a, kob ie ta  
m u sia ła  dochodzić bonorum  possessio contra tabu las testam enti po wyzwo­
leńcu przeciw ko adoptow anego synowi, żonie lub synowej, k tó re  znajdow ały 
się in  m a n u , oczywiście pod w aru n k iem  o trzy m an ia  ius tr iu m  liberorum 40.

36 Dotyczy to tak że  zdolności procesow ej, k tó ra  łączy ła  się n a  ogół ze zdolnością  do 
czynności p raw n y ch , w ra m a ch  czynnej i b ie rn e j leg itym acji procesow ej, czyli m ożliwości 
w y stęp o w an ia  w określonym  procesie  w roli pow oda czy pozw anego. Por. K aser, RZ, s. 62; 
206; W. L itew sk i, R zy m sk i proces cyw ilny, W arszaw a  1988, s. 21. W ołodkiewicz, Z abłocka, 
P raw o rzym skie . In sty tu c je , s. 279.

37 W procesie  k a rn y m  kob iety  n ie  posiad a ły  z regu ły  zdolności, by w ystępow ać z o sk a r­
żen iem , w y ją tk iem  było dochodzenie k rzyw dy  w yrządzonej obyw atelce lub  je j k rew nym . 
Por. CTh. 9.1.3 o raz  W. L itew ski, R zy m sk i proces ka rn y , K raków  2003, s. 80.

38 D. 22.5.18 P aulus: E x  eo, qu o d  p ro h ib e t lex J u lia  de a d u lte r iis  te s tim o n iu m  dicere 
co n d em n a ta m  m ulierem , co llig itu r  e tia m  m ulieres tes tim o n ii in  iud ic io  d icend i iu s habere. 
Rolę św iadów  i biegłych sp e łn ia ły  tak że  np . a k u sz e rk i. Por. K olańczyk, P raw o rzym skie , 
s. 113; L itew sk i, R zy m sk i proces cyw ilny, s. 61.

39 K aser, RZ, s. 207 uw. 32. P e łn ą  zdolność procesow ą u zy sk a ły  kob iety  w procesie  ko- 
gnicyjnym  -  K aser, RZ, s. 483; L itew sk i, R zy m sk i proces cyw ilny, s. 40, 82.

40 G. 3.46: F ilia  uero p a tro n i et n ep tis  ex filio  e t p ro n ep tis  ex nepote filio  n a to  p ro g n a ta  
o lim  qu idem  h a b eb a n t  idem  ius, quod  lege XII ta b u la ru m  pa tro n o  d a tu m  est; p ra e to r a u tem  
non  n is i u ir ilis  sexus p a tro n o ru m  liberos uocat; fil ia  uero u t contra ta b u la s tes ta m en ti liberti 
a u t ab in testa to  contra f i l iu m  a d o p tiu u m  uel uxorem  n u ru m u e, quae in  m a n u  fuerit, bono­
ru m  possessionem  p e ta t, tr iu m  liberorum  iure lege P a p ia  consequitur; a lite r  hoc iu s non  
h abet. Por. też G. 3.50. L ex  P ap ia  d a ła  p a tro n k o m  w olnourodzonym , k tó re  w yróżn iało  iu s  
tr iu m  lib ero ru m , te  sam e p raw a, ja k ie  p rzysług iw ały  patronow i.
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Co do m ajątków  wyzwolenic, jeśli zm arły  bez te s tam en tu , to ju ż  wedle 
postanow ień  u staw y  XII Tablic spadek  p rzypadał patronce w ykluczając 
w te n  sposób potom stw o wyzwolenicy, n aw e t jeśli patronce n ie  p rzysług i­
wało iu s  tr iu m  liberorum . Z kolei posiadan ie  ius tr iu m  liberorum  było 
p o d staw ą nabycia u p raw n ień  contra tes ta m en tu m  wyzwolenicy, jeżeli ta  
sporządziła  te s ta m e n t (G. 3,51 i 52). W p rzy p ad k u  capitis dem in u tio  w y­
zw alającej au tom atyczn ie w ygasały  jej u p raw n ien ia  ustaw ow e, a  do dziedzi­
czenia dopuszczano dzieci wyzwolonej.

O byw atelki podlegały ponadto  ograniczeniom  zarów no w zaw ieran iu  
w ażnego rzym skiego m ałżeń stw a  (iu s tu m  m a tr im o n iu m ), ja k  i pozostaw a­
n ia  w zw iązkach nieform alnych.

R estrykcyjny  c h a ra k te r  ogran iczeń  stosow anych wobec kobiet, znalazł 
swoje odzw ierciedlenie w w ydan iu  S C  C la u d ia n u m  z r. 52 n.e., n a  p o d sta ­
wie k tórej obyw atelk i u trzym ujące b liskie k o n tak ty  z cudzym i n iew oln ika­
m i, pom im o trzykro tnego  upom nien ia  ze strony  jego w łaściciela, n a raża ły  
się n a  u tra tę  wolności. Kobiety zam ężne m ogły dodatkowo odpow iadać za 
popełnienie cudzołóstw a (adulterium ). R zym ianka żyjąca z cudzym  niew ol­
n ik iem  m u sia ła  się rów nież liczyć z kom plikacjam i zw iązanym i ze s ta tu sem  
dzieci w tak im  zw iązku  zrodzonych. Jeże li n a  podstaw ie porozum ien ia 
z w łaścicielem  niew oln ika jej s ta tu s  n ie u legał zm ianie, to dzieci s taw ały  się 
n iew oln ikam i41. Z kolei, jeżeli n iew olnik  był jej w łasnością , dziecko po siad a­
ło s ta tu s  człow ieka wolnego, je d n a k  zaliczane było do szerokiego g rona 
dzieci pozam ałżeńsk ich42.

N ależy też zwrócić uw agę n a  zakazy  m ałżeńsk ie  zw iązane z p rzy n a leż­
nością  do różnych grup  społecznych o ch a rak te rze  stanow ym , ja k  też w yni­
kające z nierów nej pozycji socjalnej o ch a rak te rze  m ajątkow ym 43. Wyzwo­
len iec , będący  obyw ate lem , p o s iad a ł iu s  c o n u b ii , o g ran iczone  je d n a k

41 G. 1.84: Ecce en im  ex sen a tu s  consu lto  C la u d ia n o  p o tera t c iv is R o m a n a , quae a lieno  
servo volente do m in o  eius coiit, ipsa  ex p a ctione  libera  perm anere, sed servu m  procreare; 
n a m  quod  in ter  eam  e t d o m in u m  is tiu s  servi convenerit ex sen a tu s  consu lto  ra tu m  esse 
iubetur. S e d  postea  d iv u s  H a d r ia n u s  in iq u ita te  rei e t in e legan tia  iu ris  m o tu s re s titu it iu ris  
g e n tiu m  regulam , u t cu m  ipsa  m u lier  libera  perm anea t, lib eru m  p a ria t.

42 Co do reg u lac ji p raw n y ch  dotyczących s ta tu s u  dzieci zrodzonych ze zw iązków  m iesza ­
nych: obyw ateli i n ieobyw ateli rzym sk ich  p a trz  m .in . G. 1, 71-95 ; M. K aser, R P , t. I, s. 241;
G. K uleczka, P raw o rzym sk ie  epoki p ry n c yp a tu ...,  s. 70.

43 W śród powyższego podzia łu  m ożna w yodrębnić  te  odnoszące się ściśle  do określonych  
g ru p  zaw odow ych, obejm ujące np. żo łn ierzy  w trak c ie  p e łn ie n ia  służby  w ojskow ej, se n a to ­
rów, u rzęd n ik ó w  czy p ro s ty tu tk i, k tó re  n a leża ły  do odrębnej g ru p y  zaw odow ej. J a k o  p rz e ­
szkodę m a łż eń sk ą  o c h a ra k te rz e  p rzem ija jącym  (czasow ym ) trak to w a n o  tem p u s leg itim i, 
tj. czas trw a n ia  żałoby po zm arły m  m ężu. P rz e s trze g an ie  pow yższych u reg u lo w ań  poddane  
było nadzorow i cenzorów  — p a trz  W. M ossakow ski, D zia ła ln o ść  cenzorów w zakresie  ochrony  
dobrych obyczajów , [w:] C rim in a  et mores. P raw o ka rn e  i obyczaje w s ta ro ży tn ym  R zym ie , 
pod red . M. K uryłow icza, L ub lin  2001, s. 113—120; P. N iczyporuk, Ż ałoba  i pow tórne  m a łżeń ­
stw o  w dow y w p ra w ie  rzym sk im ,  B ia łystok  2002, s. 63.
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u staw am i cesarza  A ugusta , zakazującym i m ałżeństw  wyzwoleńców z osoba­
m i s ta n u  senato rsk iego44. W olnourodzona obyw atelka su i iuris  nie podlega­
ła  tak im  ograniczeniom , jed n ak że  pew ne ogran iczen ia  nałożone n a  m ęż­
czyzn, m ające c h a ra k te r  p rzeszkód  m ałżeńsk ich , w pływ ały n egatyw nie  
n a  możliwość realizacji ius conubii przez obyw atelki rzym skie z osobam i 
podlegającym i ograniczeniom . W zględy etn iczne i polityczne były zapew ne 
podstaw ą w prow adzenia zak azu  zaw ieran ia  m ałżeń stw  urzędników  rzym ­
skich  w prow incjach z obyw atelkam i tych  prow incji45. Podobny ch a ra k te r  
m iało w prow adzenie ogólnego zak azu  zaw ieran ia  m ałżeń stw  przez legioni­
stów, istn iejącego zarów no podczas odbyw ania służby wojskowej trw ającej 
od 25 do 30 la t, ja k  też po jej zakończeniu, co zm uszało stacjonujących 
w prow incjach legionistów  do zaw ieran ia  z m iejscow ym i kob ietam i nie 
rzym skich  m ałżeństw , lecz zw iązków  pozam ałżeńsk ich  (najczęściej kon­
k u b in a tu )46.

7. Różnorodność ograniczeń  nałożonych n a  kobiety św ia ta  rzym skiego 
podyktow ana by ła  przede w szystk im  im plikacjam i rodzinnym i w lin iach  
m ęskich, podobnie ja k  próby u za sad n ien ia  odm ienności płci żeńskiej, u n ie ­
m ożliw iające zarów no sam odzielność kobiet, ja k  i przyjęcie odpow iedzialno­
ści za losy innych. W ten  sposób podtrzym yw any był w społeczeństw ie 
rzym skim  w izerunek  ułom nych p raw nie  i społecznie jed n o stek  (kobiet), 
trak to w an y ch  jak o  obyw atele gorszej płci, całkow icie w yelim inow anych 
z u d zia łu  w życiu publicznym , ja k  rów nież poddanych różnorodnym  o g ran i­
czeniom  w zak resie  p raw a  pryw atnego.

44 Z akaz te n  w prow adzony  u s ta w a m i m ałżeń sk im i O k ta w ian a  A u g u s ta  i k o n ty n u o w an y  
przez jego następców , dotyczył m a łżeń stw  zaw ie ran y ch  m iędzy osobam i w olnourodzonym i 
a  k o b ie tam i o n ag an n e j re p u ta c ji oraz  se n a to ra m i a  a k to rk a m i, s tręczycie lkam i, cudzołożni­
cam i, k o b ie tam i zn iesław ionym i czy n ie rząd n icam i. W prow adzono też regu lacje , n a  mocy 
k tó ry ch  z aw a rte  m ałżeń stw o  staw ało  się zw iązk iem  p o zam ałżeń sk im . Za cesa rza  M a rk a  A u­
re liu sz a  w ydano  sen a tu s co n su ltum , k tó re  stanow iło , że zw iązek  sen a to rsk ieg o  d esc en d e n ta  
z osobą o s ta tu s ie  w yzw oleńca uzn aw an y  był za  zw iązek pozam ałżeńsk i, n a to m ias t z chw ilą 
rezygnacji z funkcji zaw arte  m ałżeństw o było w ażne w św ietle p raw a. Por. G. K uleczka, Prawo  
rzym skie  epoki p ry n c yp a tu ..., s. 49; M. Zabłocka, P rzem iany  p ra w a  osobowego..., s. 35.

45 D. 23.2.38 U lp ian u s: S i  q u is o ffic iu m  in  a liq u a  p ro v in c ia  a d m in is tra t, inde o r iu n d a m  
vel ib i d o m ic iliu m  ha b en tem  uxorem  duecere non  potest;  zak az  te n  n ie  obejm ow ał osób ży ją­
cych w kon k u b in ac ie  -  D. 25.7.5: . . .concub inam  ex ea provincia , in  qua  a liq u id  a d m in is tra t,  
habere p o te s t .

46 Pow szechny c h a ra k te r  zw iązków  przyczynił się do w y d an ia  ro zporządzeń  cesarsk ich  
i dyplomów, n ad ający ch  leg ion istom  po zakończen iu  służby  c o n u b iu m  z m ieszk an k am i p ro ­
wincji, k tó re  po zw olnieniu  ze służby m ogli pojąć za  żony oraz n a d a n ia  obyw atelstw a licznym  
dzieciom  zrodzonym  w zw iązkach  pozam ałżeńsk ich . W zak re s ie  sp a d k o b ran ia  sy tu ac ją  dzieci 
żo łn iersk ich  za in tereso w ał się cesarz  H a d rian  w ydając  E p is tu la  H a d r ia n i de bonorum  posses- 
sione liberis m ilitu m  d a n d a , w k tó rej postanow ił n a d ać  bonorum  possessio  w  k las ie  unde  
cognati po ojcu. Por. K uleczka, P raw o rzym sk ie  epoki p ryn cyp a tu , s. 11, 83.
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Summary

Citizeness of Rome as „disabled natural person”

In ancient societies the legal and social status of women was determined by 
omnipresent patriarchate, according to which a man (father, husband) was the only 
subject of rights and obligations. This rule applied both to state an private matters. 
Status of women in the Roman state was characterized by unequal legal and social 
position.

Throughout the empire period, excluding women from all public functions 
continued. Due to sui iuris custody over women as well as many private limitations 
women were excluded from carrying out legal matters. As a result, the citizeness 
became the „disabled natural person”. It was the effect of an incorrect assumption 
that the female was not able to take the reasonable decisions due to her natural 
weakness (infirmitas sextus), helplessness (infirmitas consilii), levity (levitas animi) 
and ignorance of court m atters (forensium rerum ignorantia).

Within legal capacity, the citizeness was subject to many limitations in the 
following matters: the ability of domination over manus or tutela persons, inheri­
tance, capacity to manage the property, capacity to sue and capacity to take legal 
actions, i.e. the possibility of taking actions in the commercial trade ius commercii, 
the ability to celebrate a valid Roman marriage ius conubii, the ability take part in 
a lawsuit as well as the testamentary capacity as the part of law of inheritance.


